
Nr. 363. Rek Yffl. Lwów, Czwartek 6 sierpnia KOS. Wydanie poranne
O n y  p re n u m e ra ty

W  Umde: m tes ięea n U  *  kor.,
m eodjńenną d w u k ro tn ą  dosta­
wę do donm dopłaca się 80 halerzy.
Z przesyłką poczt w kraje i Mo&ardiii 
SjhtojCfc 2 K.5C*. I ,frkrv 3 Ł - 1  
kw*rt- 7 Ł 50 h. J wysyłką 9 E. — lu 

30K, — i, j pswtow. 36 Ł _  k
W Niemczech: miesieczmie 4 kor.
W innych państwach Związku po­
osiowego m ie s ię c z n ie  5 koron.
Zmiana adresu pocztowego 40 haL
Bedakcya, Administracja, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorąjsczyzny 17—19.

wychodzi 3  razy dziennie
Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakoyi Słowa Pilskiego we Lwowie. — listy w sprawach 

uprasza się nadsyłać pod adresem: Administraoya Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: Słowt Lwów. —

Oeny ogfoasen
OgteezMta (inseraty) za 1 w*sr«pw  
UtoWy lub jego miejsce 20 haL 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia aa wiersz p e t i t  60 haL 
Doniesienia o ślubach, z a rę c z y n a c h  
i i . p. wiadomości po 1 kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 haL 
najmniej 60 h a le r z y .  Wyrazy g r u b -  
szem pismem Uczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów
Kr. popołndn. 8h. s przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

i odbioru pisma, ogłoszenia reklamacye 
40, Administracyi 541.

W ydaw ca: in ży n ie r  W A C Ł A W  W O L SK L R ę d ik U r  n aczeln y: ZYGM UNT W A S IL E W S K I,

K a l e n d a r z  l w o w s k i
Czwartek: 6. sierpnia.

im ion*, Rg.-k&t. D z iś :  Przem. Pańskie. J u tro :  
Kajetana w. — Or.-kai. D z iś :  Chrystyny. J u tr o :  Us. św. 
Anny. — Słow. D z iś :  Ohleboslawa. J u tr o :  Olecha św.

W schód słońca 4-38, zachód 7‘33.
N a b o ż e ń s tw a . D ziś w  katedrze łac. o g. 9 r. uro­

czysta msza ś w ~  adoracyjna z procesyą w kaplicy Najśw. 
Sakramentu.

J u tr o  w  katedrze ormiańskiej uroczystość św. Kaje­
tana, ;w kościele OO. Jezuitów całodzienne wystawienie 
i adoracya Najśw. Sakramentu.

H h z e a  i  b i b l i o t e k i .  Zakład Narodowy im. O s s o ­
l iń s k ic h .  Biblioteka od godziny 11 do 1 z wyjątkiem dni 
świąt., muzeum we wtorki i piątki także od 3 do 5 popoł., 
bez opłaty. — Muzeum im. D z ie d u s z y c k i c h ,  ulica Tea­
tralna 18. W stęp za zgłoszeniem  się w zarządzie (chwilowo)- 
Bez opłaty. — Muzeum p r z e m y s ło w e  m iejskie otwarte 
codziennie, prócz poniedziałków, od g. 9 do 3 popoł., w  dni 
świąteczne od g. 10 do 1 popołud. Biblioteka muzealna od 
g. 9 do 12 i od 5 do 8 w. Bez opłaty. — BibUoteka u n i ­
w e r s y te c k a .  Codziennie oprócz dni świąt, od g. 12 do 2 
popoł. i  od 4 do 7 w. — Biblioteka fundacyi Wiktora hr. 
Baworowskiego ulica Ujejskiego 2. W e wtorki, środy, piąt­
ki i soboty od g. 4 do 6 w. (Dla pracujących naukowo). —  
Biblioteka m e d y c k a  (Pawlikowskich, prywatna) uL Trze­
ciego Maja o. W  środy i soboty od g. 11 do 12. — Biblio­
teka S z k o ły  p o l i t e c h n ic z n e j  codziennie od 10 do 11 i  
od 4 do 8 w  niedzielę i poniedziałek od 11 do 1. W  święta 
uroczyste zamknięta. — Biblioteka i pracownia „Naukowe­
go Tow. im. S z e w c z e n k i" .  Codziennie od g. 2 do 6 pop. 
(oprócz niedziel i  świąt ruskich). — Biblioteka N a r o d n e -  
go  D o m u  (Teatralna 22) codziennie oprócz świąt od g. 9 
1 i  od 3 do 7. w.

W y s t a w y  S ta le .  Towarzystwo przyjaciół s z t u k  
p ię k n y c h ,  plac Św. Ducha 1. 10. Codziennie od godziny  
10 do 5. Opłata w  dni powszed. 60 hal. W niedzielę 30 hal. 
S a l o n  s z t u k  p i ę k n y c h  przy ulicy Trzeciego Ma. 
ja 1. 11 od godz. 10 rano do 7L/g w. * (wiecz. przy ośw ietle­
niu elektrycznem). Wstęp w dni powszednie 40 h., w  święta 
30 h Młodgieś gzkolna 20 — Miejska wystaw a okazów
p r z e m y s łu  k r a j o w e g o ,  plac Halicki, dom niegdyś Bie- 
siadecłdch. W stęp wolny.

^ a a o r a m y .  Kościuszko pod Racławicami. Plac po- 
wystaw©wy w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za 
•płatą.

T e a t r y .  T e a tr  m ie j s k i .  D z iś :  „Bandyci", ope- ‘ 
retka J. Offenbacha.— J u tr o :  „Bandyci“, operetka. Począ­
tek o godz. 7V2 wieczór.

T ea tr  le t n i  lu d o w y  (ulica Kochanowskiego 1. 28). 
D z iś :  „Nitouche", operetka Hervego. Występ p. Adolfiny 
Zimajer. Początek o godzinie 7Va wieczorem.

P o s i e d z e n i a  i  Z S T oan ad *en Ia . Dziś: Posiedzenie 
Rady miejskiej o g. 6 w.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  (z obserwato-
ryum astronom. Politechniki) w d. o sierpnia b. r. :

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

Tempe­
ratura

C.

Opad 
w 24 g.
(g- 2 pp)

TemperaturaYY l&bT Naj­
wyższa

Naj-
niższa

7 rano 
2 popoł. 
9 wieea.

732-6
732*9
731*1

+  15-6 
-f-20-6 
4-17-5

W2
WSW3

sw *
0*0 + 2 A 0 4-12-2

U w a g a :  Pogoda przy zmieuuem zachmurzeniu.

Papie* Pius X.
R z y m . (TBK.). Kardynał wikaryusz wydał 

zarządzenie, aby w dniu 6 sierpnia we wszystkich 
kościołach odprawiono d z i ę k c z y n n e  „Te Deum" 
z okazyi wyboru nowego papieża.

Rzym. (TBK.). „Popolo Romano" donosi, że 
papież Pius X. t y m c z a s o w o  z a m i e s z k a ł  
w komnatach byłego sekretarza stanu Rampolii.

B * y m . (TBK.). Zapewniają, że k o r o n a c y a  
papieża odbędzie się w niedzielę, celem umożliwie­
niu wszystkim kardynałom wzięcia udziału w niej.

Wiedeń. (Tel. wł.). „Neue Fr. PresseM do­
nosi, że uroczystość koronacyjna nowego papieża 
odbędzie się dopiero 8 grudnia br. Wiadomość ta 
jednak jest bardzo wątpliwą.

Rzym. (TBK.). Koronacyę papieża wyznaczo­
no oncyaiuie na niedzielę 9 sierpnia. Uroczystość 
odbędzie gję w kościele św. Piotra. Papież o trzy ­
mał ze wszygtkich stron niezliczone mnóstwo de­
pesz gratulnęyjjjyck.

R z y m  (TBK). Twierdzą, że nowy papież 
p r z y b r a ł  i p j USa X dlatego, że już raz je­
den patryarcha wenecki był obrany papieżem i przy­
brał wtedy imię pjuga y j j .

R zym  (TBK). Wczoraj o 10 przedp, w kapłi- 
Sykstyńskiej odbyła się t r z e c i a  oo e ć ł y e n-

c y a, złożona papieżowi przez kolegium kardynal­
skie. Papież udał się do kaplicy pieszo i przyjął 
hołd kardynałów. Nastąpiło odśpiewanie „Te Deum“, 
papież udzielił obecnym błogosławieństwa i udał się 
do swoich komnat.

R zym  (TBK). Dziennik „Tribuna" donosi, że 
wczoraj wieczorem odeszły p orwsze p i s m a  o f i -  
c y a  1 n e  z podpisem Piusa X do  m o c a r s t w ,  
uwierzytelnionych przy Watykanie. Papież onegdaj 
wieczorem udał się wcześnie do swoich komnat, wstał 
zaś o g. 8 rano, poczem w kaplicy prywatnej odpra­
wił mszę św. Pius X zatwierdził urzędników anty- 
kamery Leona X III i mianował nowych. Tak samo 
zatwierdzony został lekarz przyboczny dr. Lapponi, 
najwyższy marszałek dworu Bioletti i „majordomus“.

Rzym. (TBK.) Papież przyjmie dziś przedpo­
łudniem ciało dyplomatyczne, które zjawi się korpo- 
ratywnie. Pisma uwierzytelniające zostaną wręczone 
niebawem.

R zym . (TBK.) Dzienniki ogłaszają następu­
jący tekst okólnika prezesa gabinetu Zanardellego 
do prefektów prowincyonalnych: Nowy papież ża­
dnym sposobem nie zawiadomił rządu włoskiego o 
swoim wyborze, wskutek czego państwowi funkcyo- 
naryusze w uroczystościach kościelnych, które z oka­
zyi wyboru będą urządzone, nie mają wziąć udziału.

R zym . (T. wł.) Jak  dalece kardynał S a r  to  
n i e  p r z y p u s z c z a ł  nawet, by mógł zo3tać wy­
brany papieżem, dowodzi okoliczność, że gdy przy 
wejściu do konklawe jeden z oficerów gwardyi ży­
czył mu, aby wyszedł stamtąd papieżem, odrzekł: 
„O tem niema nawet mowy, a najlepszym tego do­
wodem, że kupiłem już sobie bilet powrotny do We- 
necyi.

Wcao©ya,ł (T. \vi) JsĄ  donoszą, obecny .pa­
pież P i u s  X, będąc jeszcze p a t r y a r c h ą ,  znaj­
dował się z powodu swej nadzwyczajnej dobroczyn­
ności i hojności wobec ubogich często w kłopotach 
pieniężnych. Często z tego powodu zaciągał poży­
czki u bogatych żydów. W ogóle obecny papież jest 
daleki od fanatyzmu, żył więc w bardzo dobrych 
stosunkach także z żydami, a odnosił się do nich 
przychylnie.

Tryest. (Tel. wł.). W y b ó r  kardynała Sarto 
papieżem przyjęto tu z w i e l k ą  r a d o ś c i ą ,  po­
nieważ w kołach włoskich mają nadzieję, że nowy 
papież wszelkiemi siłami bronić będzie tradycyjnego 
obrządku łacińskiego na całera Pobrzeżu i nie ścier- 
pi, aby w tych okolicach starosłowiański obrządek 
dalej się rozszerzał.

W o n e o y a . (Tel. wł.). Gdy kardynał Sarto 
przybył jako patryarcha do Wenecyi, powiedział je­
dnemu ze swoich znajomych:

PrZ6n9, b ,?em w seminaryum, 9 lat byłem 
wikarym, 9 lat proboszczem, 9 iat  kanonikiem, 9 lat 
biskupem, 9 lat będę w Wenecyi, a potem, jeżeli 
Bóg zechce będę może przez 9 la t papieżem, ponie­
waż liczba 9 zdaje się mieć ważne znaczenie w mo- 
jem życiu. Owa przepowiednia, wypowiedziana wte­
dy w żarcie, o tyle się obecnie sprawdziła, że kar­
dynał Sarto wybrany został papieżem w 10 roku 
swego patryarchatu weneckiego.

R ftym . (Tel. wł.) O bliższych szczegółach 
ostatniego k o n k l a w e  donoszą: Rampolła otrzy­
mał przy pierwszem głosowaniu 28 głosów, Gotti 
16, Ferrari 9, Vanutelli przy pierwszem głosowaniu 
miał głosów 16, przy drugiem 21, przy trzeciem zaś 
19. Kardynałowie niemieccy i austryaccy głosowali 
wszyscy za Gottim. W tych warunkach widocznem 
było, że kandydat kompromisowy nie będzie mógł 
być wybranym, tudzież, że ani Rampolla, ani Vanu- 
telli nie otrzymają potrzebnej liczby głosów. One­
gdaj otrzymał Sarto 30 głosów, wczoraj miał już 
potrzebną ilość a|g głosów, poczem wszyscy się za 
nim oświadczyli.

Rzym. (Tel. wł.) Jako n a s t ę p c ę  R a m ­
po l i i  wymieniają powszechnie kardynała Sarratę. 
Pisma berlińskie agitują za Yanutellim i twierdzą, 
że on zostanie sekretarzem stanu. Szanse jego są 
dość słabe.

Wiedeń* (Tel. wł.) Ze strony urzędowej za­
przeczają wiadomości podanej przez wszystkie prawie 
pisma wiedeńskie, jakoby cesarz F r a n c i s z e k  J ó ­
z e f  I. miał telegraficznie z a p r o t e s t o w a ć  prze­
ciw wyborowi kardy -ała Rampolii. Wiadomość ta 
okazała się zupełnie fałszywą.

R zym , (Tel. wł.). Krążą tu pogłoski, że kar­
dynał B a mp o l l a  podczas konklawe w obawie, aby

go nie o t r u t o ,  kazał gotować sobie zupełnie odo- 
sobniouemu, własnemu kucharzowi, którego w tyni 
celu wziął ze sobą.

Proces o szpiegostwo.
Wiedeń. (Tel. wł.). Rozprawa przeciw drowi 

O s s o l i ń s k i e m u  zakończyła się tu dziś zasą­
dzeniem obwinionego na karę rocznego więzienia, 
obostrzonego dwudniowym postem w każdym kwar­
tale. Z tem zasądzeniem połączona jest także utra­
ta dyplomu doktorskiego. Sąd przyjął za rzecz udo­
wodnioną, że dr. Ossoliński starał się nakłonić Teo- 
dorowicza do wydania obcemu mocarstwu tajnych 
instrukcyj na wypadek mobiłizacyi armii. Oskarżony 
tłumaczył się tem, że chciał się tylko przekonać, 
czy owe obce mocarstwo posiada już w swem ręku 
tajne instrukeye i za ostrzeżenie władz austryackich 
otrzymać nagrodę.

Obrona ta  jednak zaraz na pierwszy rzut oka 
wydała się błahą i nieprawdopodobną, zwłaszcza, że 
Ossoliński czynił Teodorowiczowi propozycye w to­
nie zupełnie poważnym. Jako okoliczność obciążającą 
przyjęto zaniedbanie obowiązku przez oskarżonego, 
jako obywatela państwa austryackiego i wielkie nie­
bezpieczeństwo, na jakie mógł państwo postępowa­
niem swojem narazić.

Wiedeń. (TBK). Ossoliński skazany został na 
rok ciężkiego więzienia.

Panama węgierska.
B u d a p e s z t. (Tel. wł.) Parlamentarna komisya 

śledcza odbywała wczoraj w dalszym ciągu swoje 
czynności. Po przyjęciu do wiadomości protokołu 
wczorajszego posiedzenia zabrał głos hr. Juliusz 
A n d r a s s y i oświadczył, że w niedzielę przed po­
łudniem zjawił się u niego w pomieszkaniu jakiś 
nieznajomy mu człowiek i podał mu do wiadomości, 
że w kołach, w których obcuje poseł Eotvós utwo­
rzono związek przeciw niemu tj. przeciw Juliuszowi 
Andrassyemu. Natychmiast po otrzymaniu tej wia­
domości hr. Andrassy udał się do Kasyna narodo­
wego i opowiedział całe to zdarzenie posłowi Hadi- 
kowi i starszemu komisarzowi Rudnayowi.

Rudnay na to odrzekł, że i on otrzymał wia­
domość, podług której przygotowuje się coś w cicho­
ści przeciwko Juliuszowi Andrassyemu i że będą 
ogłoszone rozmaite kompromitujące go papiery, je­
żeli nie da pieniędzy i to w znacznej wysokości.

Hr. Andrassy polecił spisać o tem wszystidem 
protokół a na dzisiejszem posiedzeniu komisyi zwró­
cił się do posła Polonyiego z zapytaniem, czy wie 
co o tem. Na to zaprotestował w ostrych słowach 
p. Polonyi przeciw temu, że hr. Andrassy do niego 
zwrócił się z podobnem zapytaniem, zwłaszcza że 
z posłem Eótyósem od lat już kilku nie ma żadnych 
stosunków.

B u d a p e s z t. (Tel. wł.) Pod tytułem „Prawdzi­
wa historya afery o przekupstwo" jedno z pism 
prowincyonalnych węgierskich zamieszcza doniesienie, 
że do hr. Szaparego zgłosił się przed pewnym cza­
sem pewien bardzo podejrzany człowiek, który ofia­
rował się za opłatą kwoty 100.000 koron rozbić 
zupełnie obstrukcyę węgierską.

W  tę aferę wtajemniczony był także pewien 
były poseł, który nie otrzymawszy jednak żądanej 
sumy, zagroził ogłoszeniem całej tej historyi, jeżeli 
sam poseł Papp tego nie uczyni. Artykuł ten, zdaje 
się, pochodzi od człowieka, który stoi blisko hr. Sza­
parego i zna jego stosunki.

B u d a p e s z t. (TBK.). Na wczorajszem posie­
dzeniu śledczej komisyi parlamentarnej zeznał Ju ­
liusz A n d r a s s y ,  że w niedzielę przed południem 
przyszedł doń nieznany człowiek i oświadczył mu, 
że poseł Eótvós rozszerza pogłoskę, jakoby chciano 
świadka (Andrassego) za wikłać w znaną aferę. 
Andrassy słyszał także od Rudnaya, że Eótyos zło­
żył wizytę Rudnayowi i doniósł mu, iż niejaki Deak 
posiada kompromitujące Andrassego daty i gdyby 
nie okupiono jego (Deaka) milczenia, poda je do pu­
blicznej wiadomości. Andrassy prosi więc, aby w celu 
wyświetlenia sprawy przesłuchano Eótv5sa, Rudnaya 
i agenta Marmorsteina.

Starszy prokurator R u d n a y  zeznaje, o ca" 
łej aferze dowiedział się dopiero później; rozina- 
wiał z Szaparym, który był tymi wypadkami złama­
ny* Saapary chciał wyjechać, potem postanowił fe
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duak stanąć przed komisją. Rudnay wydal polece­
nie uwięzieuia Dienesa w Berlinie, lecz Dienes do­
myśliwszy się tego, uciekł dalej. Świadek przedsta­
wia zarządzenia wydane celem ujęcia Dienesa. Przy­
szło przytem do starcia między Rudnayem a Ratka- 
yem i Polonyim.

Poseł R a t k a y  zarzucił Rudnayowi, że nie do­
syć gorliwie prowadził poszukiwania za Dienesem. 
Dyskutowano następnie nad wydaniem listu żelazne­
go Dienesowi; powzięcie uchwały odroczono do dziś.

Wiedeń. (TBK.). „Politische Correspondenz" 
donosi, ze minister spraw zagranicznych hr. Go l u -  
c h o ws k i  na żądanie rządu węgierskiego telegrafo­
wał do wszystkich zagranicznych reprezentantów 
A ustro-Węgier, aby poczynili kroki celem areszto­
wania i wydania Dienesa.

Echa 7cat a s tr o fy  p o d  B illek .
Praga. (Tel. wł.). „Pragor Tagblatt" donosi, 

że do przeprowadzenia śledztwa w sprawie znanego 
nieszczęśliwego marszu do Billek, został wydelego­
wany sąd garnizonowy w Mostarze. Szef krajowy 
w Bośnii, generał Appel, otrzymał od cesarza spe- 
cyalne polecenie przeprowadzenia śledztwa. Najbar­
dziej winny w całej tej sprawie pułkownik Grtin- 
zweig, zgłosił się jako chory. Zdaje się, że będzie 
postawiony przed sąd wojenny, który się zbierze 
w Wiedniu.

Z w ią zek  Tow. ro ln iczych .
W ie d e ń . (TBK). Popołudniu rozpoczęły się 

wczoraj obrady „powszechnego Związku Towarzystw 
rolniczych", w których wzięli udział reprezentanci 
3.053 Towarzystw rolniczych ze wszystkich krajów 
koronnych.

W alka k u ltu rn a  w e F r a n c y  i.
Paryż. (TBK.) Wczoraj przed południem na 

8 kaplicach należących do rozwiązanych kongrega- 
cyj zakonnych, położono pieczęcie. Policya stwier­
dziła, że zakonnicy rozwiązanych kongregacyj, któ­
rym pozwolono pozostać w Paryżu do 31 zrn., opu­
ścili już Paryż z wyjątkiem jednego zakonu, który 
się powołuje na swoją sekularyzacyę.

A n g lia  a  F ra n c y  a.
Paryż. (TBK.) Dziennik „Matin" donosi, że 

francuski minister spraw zewnętrznych miał w Lon­
dynie z ministrem angielskim Landsdownem i Cham­
berlainem konferencyę co do trzech punktów: 1) trak­
tatu o sądach rozjemczych, 2) ograniczenia wydat­
ków na marynarkę francuską i angielską w poró­
wnaniu z Rosyą i 3) rozwikłanie dyplomatycznych 
trudności.

L o rd  S a lisb u ry .
Ło&dyn. (Tel. Wł.) Na posiedzeniu la b y  niż­

szej mówiono wczoraj o tern, że stan zdrowia lorda 
Salisburego się pogorszył, a choroba wzmaga się tak 
szybko, że śmierć zbliża się nader prędko.

A re sz to w a n ie  zd ra jc y .
B e lg ra d . (Tel. wł.) Wczoraj został tu uwię­

ziony pewien wyższy oficer serbski, który miał jedne­
mu z mocarstw europejskich zdradzić tajemnice woj­
skowe Serbii.

D zie c i k ró la  serbskiego.
Wiedeń. (TBK). Dzieci króla sebskiego Pio­

tra, w przejeździe z Peterburga do Belgradu, przy­
były wczoraj popołudniu do Wiednia. Tu powitał je 
brat króla Arsen Karadżordżewicz i członkowie tu­
tejszego poselstwa serbskiego. Pobyt w Wiedniu 
ma trwać 4 dni.

Belgrad. (TBK). Dzieci króla Piotra I. przy­
bywają tu 10 bm. i będą na dworcu oficyalnie przy­
jęte.

M acedon ia .
K onstantynopol. (TBK.) Ouegdaj na linii 

kolejowej Salonika - Monastyr dokonano kilka zama­
chów na pociągi. Ruch band macedońskich ogromnie 
wzrasta. Powstańcy zmuszają ludność bułgarską, aby 
się łączyła z nimi.

K onstantynopol. (TBK.) W wilajetach rao- 
nastyrskim i skoplijskim pojawiło się 16 nowych 
band macedońskich.

P ow odzie .
Port Arthur. (TBK.) Z Czifu donoszą, że 

w okolicy tamtejszej spadły ogromne deszcze. Rzeki 
wezbrały i zalały miasta. Woda zburzyła wiele 
domów i pozrywała mosty, a 700 ludzi miało 
zginąć. _______

Wiedeń. (Tel. wł.) Posiedzenie bilansowe au- 
stryackiego Zakładu kredytowego odbędzie się w tym 
roku już 12 sierpnia.

Praga. (Tel. wł.) Na dzisiejszem posiedzeniu 
rozpatrywał Wydział krajowy trzy rekursy wniesione 
przeciw uchwale Rady gminnej w Budziejowicaeh, 
którą nadano obywatelstwo austryaekie kilku oso­
bom, a nawet jedno obywatelstwo honorowe. Wy­
dział krajowy zniósł uchwałę Rady gminuej budzie- 
jowickiej. Między rekursami znajdował się także re- 
kurs posła Patka.

P ro śc ie jó w  (na Morawie). (Tel. wł.). W związ­
ku z upadkiem firmy Adolf Berger i syn, zawiesiła 
także wypłaty od 4 lat istniejąca tu firma konfek­
cyjna Hćimmel & Goldstein. Pasywa tej firmy wyno­
szą 100.000 kor.

Berlin. (Tel. wł.) Przy końcu września odbyć 
się ma w Hanowerze zjazd stronnictwa narodowo- 
liberalnego Prus, które w pierwszej linii obradować 
ma nad kwestyą zwołania Sejmu pruskiego.

Mianowania i przeniesienia w szkolnictwie.
Rada szkolna krajowa zamianowała nauczycie­

lami kierującymi szkół 2 klasowych: Cyryla Roma- 
cha w Sarańczukach, Józefa Cieszanowskiego w Prze- 
gini duchownej, Ignacego Koseckiego w Zborowicach, 
Apolinarego Staszewskiego na przedmieściu „Powo- 
dowau w Samborze, Bazylego Picyka w Cisowie, 
Piotra Mroczkowskiego w Kosowie, Grzegorza Fla- 
kiewicza w Butynach, Walentego Kaplita w Rzo- 
chowie.

Nauczycielami i nauczycielkami szkół 2-klaso- 
wych: Zofię Erbanównę w Trzcinicy; Ludmiłę Ró­
żańską w Hryuiowie, Jadwigę Kosecką w Zborowi­
cach, Antoninę Migalską w Brzyszczkach, Stanisławę 
Siateeką w Rodatyczach, Łucyę Rapacką w Gołogó- 
rach, Malwinę Hummlównę w Chechłach, Alfreda 
Śliwę w Brzezinach, Helenę Męcińską w Sokoli, Sta­
nisławę Manasterską w Borowej, Karolinę Kiełbasó- 
wnę w Brzyskach, Helenę Forystkównę w Rajczy, 
Olgę Gocką w Ostrowie, Helenę Grzegorzakównę 
w Kramarzówce, Zofię Klisowską w Woli Wysockiej, 
Klementynę Kabarowską w Kątach.

Nauczycielami i nauczycielkami szkół 1-klaso- 
wych: Janinę Wierzbicką w Łukowcu, Paulinę Ra­
decką w Baranowie, Karolinę Kóhlerównę w Buka- 
winie, Kazimierza Nowotarskiego w Komuchach, 
Annę Lewicką w Rokaczynie wsi, Jadwigę Doma­
radzką w Hucisku, Anielę Symównę w Krzywem, 
Władysława Bereźnickiego w Nahujowicach, Julię 
Kuczerównę w Sznyrowie, Maryę Ledwinównę w Ka- 
barowcach, Katarzynę Stachurską w Rabczycach, 
Jana Tabaczka w Lisich jamach, Paulinę Hanczycó- 
wnę w Korościatynie, Maryę Tworowską w Wołkow- 
cach, Adama Wilburga w Pogórskiej Woli, Maryę 
Ujejską w Zagórzu, Józefę Ziółkiewiczównę w Fit- 
kowie, Ludwikę Kwapniewską w Starem Bystrem I., 
Augustyna Połomskiego w Leśnicy, Klementynę 
Mullerównę w Morszynie, Stefana Krechowieckiego 
w Podbereżu, Włodzimierza Maciecha w Łuce, Ma­
ryę Zalewską w Jasionoweach, Helenę Hunczakównę 
w Rozborzu okrągłym, Emilię Kaleczyńską w Łęto- 
wem, Michała Jachimowicza w Zawadce rymanow­
skiej, Paulinę Szmąjkowską w Pietniczanach, Piotra 
Skarucha w Gwoździance, Eleonorę Borkowską na 
przysiółku „Prusina" w Kamieniu.

Rada szkolna krajowa przeniosła: Maryę Łą- 
czyńską nauczycielkę 4 kl. szkoły w Jezupolu na 
równorzędną posadę do 4 kl. szkoły im. św. Józefa
w -Brzro a o v?o kvogxr n a  u o ay ott?~
ia kierującego 2 kl. szkoły w Bryócach zagórnych 
na równorzędną posadę do szkoły w Huilicach; Mie­
czysława Kownackiego nauczyciela kierującego 2 kl. 
szkoły w Kosocicach na równorzędną posadę do 2 
kl. szkoły w Swoszowicach, Wacława Berezowskie­
go naucz. kier. 2 kl. szkoły w Łowczycach na po­
sadę naucz. 1 kł. szk. na przedmieściu „Adamówka" 
w Brzeżanach, Bronisława Kulińskiego naucz. kier. 
2 kl. szkoły w Załukwi na równorzędną posadę do 
szk. w Krecbowcach, Maryę Bączalską naucz. 2 kl. 
szkoły w Kłaju na równorzędną posadę do 2 kl. szk. 
w Lipnicy Górnej, Włódz. Kaiinowicza naucz, w L a­
szkach dolnych na posadę naucz. 1 kl. szk. w Pod- 
niestrzanach, Wład. Polu Gniewskiego naucz. 1 kl. 
szk. w Monasterezanach nn równorzędną posadę do 
szkoły w Biłokorszczu, Wandę Lelkównę naucz. 1 
kl. szk. w Chabówce na równorzędną posadę do szk. 
w Rokicinach a Maryę Łączyńską naucz, w Rokici­
nach do Chabówki, Anielę Świstacką naucz. 1 kl. 
szk. w Czyszkach na równorzędną posadę do szkoły 
w Bukowej, Maryę Batożankę naucz. 1 kl. szkoły 
w Ciścu na równorzędną posadę do szkoły w Słotwi- 
nie, Stanisławę Niedźwiecką naucz. 1 kl. szk. w Ser- 
dycy na równorzędną posadę do szkoły w Chłopczy­
cach, Zofię Smolarską naucz. 1 kl. szk. w Ortyni- 
cach na równorzędną posadę do szkoły w Z worze.

Rada szkolna krajowa przeniosła w stan spo­
czynku: Wandę Miaritowską nauczycielkę szkoły
żeńskiej w Mościskach, Ignacego Radomirskiego 
nauczyciela kierującego wlnwałdzie, Jana Bieleckie­
go nauczyciela kierującego w Byczynie, Wacławę 
Buczaniewiczównę nauczycielkę w  Medyce, Stefana 
Zaleskiego nauczyciela w Trośeiańeu, Bazylego Dzi­
kowskiego nauczyciela w Harbuzowie, Andrzeja Si­
korę nauczyciela w Olejowie, Franciszka Łastowie- 
ckiego nauczyciela w Liszni, Hilarego Ochnicza 
naucz, w Brzegach, Maryę Kampratową nauczycielkę 
w Brzeziu, Jana Olchowego naucz, w Stryhańcach, 
Jana Wolańskiego naucz, w Bratyszowie.

Wiadomości bieżące.
— Ku czci bohaterów. Jak  rokrocznie i wczo­

raj zapełniło się wzgórze wuleckie, gdzie stoi kaplica, 
wzniesiona na pamiątkę stracenia pięciu członków 
ostatniego Rządu Narodowego w W arszawie. Trzydzie­
ści dziewięć lat mija od chwili stracenia Romualda 
Trauguta, Rafała Krajewskiego, Romana Żulińskiego, 
Józefa Toczyskiego i Jana Jeziorańskiego, a młodzież 
polska nie zapomniała o bohaterach wolności i corocznie 
w dniu stracenia zbiera się u stóp wzgórza, aby od­
dać cześć poległym i pokrzepić ducha. Kaplica i ołtarz

był rzęsiście oświetlony, u stóp zaś ołtarza leżał wie­
niec z szarfami o barwach narodowych od młodzieży pol­
skiej. 1 popłynęła ku niebu z setek młodych piersi 
błagalna pieśń „Boże coś Polskę", a po uiej skarga 
„Z dymem pożaru" i „Modlitwa". Zebrani padli na ko 
laua, pochylili głowy i zwrotką ?.Boże padłszy na kola­
na, Ścielim Ci się dziś w pokorze, Polska łzami krwią 
zalana, Kwią i łzami wskrześ ją  Boże*... zakończyli 
swe błaganie. Po odśpiewaniu pieśni przemówił do ze­
branych p. Filipowski, zaznaczając, że idea, za którą 
bohaterowie nasi krew przelali, żyje jeszcze w uaro 
dzie, skoro tak wielka ilość zebrała się u stóp pomni* 
ka, aby oddać cześć tym, którzy złożyli swe życie 
w ofierze ojczyźnie. Mówca wyraził życzenie, żeby nas 
nie zabrakło na żadnym obchodzie narodowym, abyśmy 
się zawsze licznie skupiali około sztandaru narodowego, 
Wezwaniem do spokojnego rozejścia się, p. F. zakoń­
czył swe przemówienie.

Wśród pieśni „Jeszcze nie zginęła* w blasku
pochodni, ruszono z powrotem do miasta. Koło remizy
pogaszono pochodnie, pieśń ucichła, a poważniejszy
młodzież i starsi rozeszli się do domów.

*
Jak  zwykle po takiej uroczystości, zebrała się 

i wczoraj gawiedź uliczna, złożona z kilkudziesięciu 
niedorostków, aby droczyć rozstawioną po rogach uli<s> 
policyę. Gdzie niegdzie odzywały się tony „Czerwone­
go sztandaru", ale wnet na rozkaz komisarza umilkły, 
a za to gawiedź zaczęła świstać. Tak doszła gawiedź 
zmieszana z pieszą i konną policyą do rogu uliey K0' 
pernika. Tu silny kordon polieyautów usiłował zatrzy’ 
mać pochód, wzywając energicznie do rozejścia się- 
Wtem całkiem niespodziewanie pomieszał szyki poli- 
cyi capstrzyk wojskowy, otoczony, jak zwykle liczną 
gawiedzią, a zdążający od placu Maryackiego ku ulicy 
Kopernika. Niedorostki, rozprószone przez polieyantów 
zapomniały już teraz o „dem oustracyi“ , a przyłączyw­
szy się do capstrzyku, podążyły znowu w ulicę Koper­
nika. Polioyauci zaskoczeni taką niespodzianką, uszyko­
wali się w szergi i podążyli również za orkiestrą. 
Koło ulicy Wronowskich orkiestra skręciła na cytadelę  
a gawiedź wróciła do miasta i ku zdumieniu polieyau­
tów rozeszła się spokojnie do domów.

— Z powodu w yboru papieża, lwowski kon- 
systorz obrządku rzym. kat. rozesłał do duchowieństwa 
świeckiego i zakonnego archidyecezyi lwowskiej okól­
nik, w którym, zawiadamiając o wyborze nowego pa­
pieża, kousystorz zarządza nabożeństwo dziękczynne 
z powodu wyboru nowego papieżu, dla uproszenia łask 
dla Kościoła pod rządami Piusa X . W dniu przez 
rządcę każdego kościoła oznaczonym, należy odprawić 
mszę solenną, przy wystawieuiu Najśw. Sakrameutu 
w Moustranoyi. Po mszy odśpiewanie „Te Deuui lau- 
dam us", a po „Salvum fnc" z Mońetrattoyą w ręku

_D^ArZYkroĆ o d le li ' - ę ludó^i
wieństwa. ,.,■><

W cerkwi św. Ju ra  odprawił wczoraj metropolita 
ks, Szeptycki pontyfikalną sumę dziękczynną za wybór 
papieża. Po sumie zaś odśpiewał „Te Deum" w asy­
ście całej kapituły i ruskiego kleru.

W archikatedrze ormiańskiej odbędzie się nabo­
żeństwo dziękczynne z „Te Deum“ dla władz i ludu 
w niedzielę o g. 9 rano. Odprawi je  ks. hifnłat Mo1 
szoro. W parafia]uyeh zaś kościołach, należących do 
archidyecezyi, nabożeństwa dziękczynne odprawi si$ 
16 bm.

— Pom nik C hałubińskiego. Dnia 15 b. m.
0 godzinie 12 w południe odbędzie się w Zakopanem 
uroczystość odsłonięcia pomnika prof. dra Tytusa Cha­
łubińskiego.

— P ogrseb  ś. p. W ład ysław a  K ozłow skie'
go  odbył się wczoraj popoł. przy nader wielki# 
udziale znajomych, krewnych, kolegów i przyjaciół
1 szerszej publiczności.. Prócz licznych wieńców ofia 
rowauych przez rodziuę zmarłego, złożyli na trum »,v 
dawni koledzi zawodowi wspaniały wieniec z napisó",: 
„Od urzędników kolejowych- . W orszaku żałobuym ^ . 
uważyliśmy prezydenta Przyłuskiego, dyrektora k°lel 
państwowych p. Wierzbickiego, radcę rządowe#0 !’■ 
Elsnera i wiele wybitnych osób, które pośpieszyły 0(1 “ 
dać ostatuią usługę zacnemu współobywatelowi, który 
całe życie poświęcił cichej a dodutuiej pracy dla 10 
dżiny i społeczeństwa.

_ W y cieczk a  do B orysław ia. W niedzielę 
dnia 9 bm. „Sokół" lwowski urządza wycieczkę do Bo­
rysławia ua festyn, który odbędzie się dochód tam ­
tejszego „Sokoła". Druhowie i ich rodsiny “łający za ­
m iar przyłączenia się do wycieczki, zechcą zgłosić 
uczestnictwo swoje w kancelaryi „Sokcła między 6 
a 7 wieczorem najpóźniej do piątku, gdzie można za­
mawiać obiady i otrzymać bliższe inforuiucye. ^  razie 
niepogody festyn i wycieczka odbędą się w następną 
niedzielę.

—  W ypadek  prasy m a s ^ y m e ‘ W fabryce sztu­
cznego kamienia przy ulicy Janow skiej, należącej do 
Bauku hipotecznego, zdarzył się wczoraj . wó ' 
padek. Koło maszyny schwyci*0 lewe ramię lika Depy 
i poszarpało je  w strzępki. . Pogotowi® Towarzystwa 
ratunkowego po udzieleniu pierwszej p°mocy, odwiozło 
go do szpitala powszechneg0*

O  A resz to w a n ie  b an k iera . w  Berlinie are­
sztowano tymi dniami radcę komer®yalnego Wiktora
H alina reprezentanta firmy „Edwar a Kockso 
stępoy* w D reźnie, wskutek se d o p a l i  Się
naruszenia depozytów. Firm a ta popadła obecnie w me-
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Q  Sa,trapje w Rosyi. Ks. Meszczerskij, reda­
ktor „Grażduuiua*, korzysta z przywileju poruszania 
upraw, ogółowi prasy rosyjskiej niedostępnych. Z pi­
sma jago dowiadujemy się obecnie, że w sferach rzą­
dowych powstał projekt podzielenia całego państwa na 
i?;enerał-gubernatorstwa, których zwierzchnicy uposaże­
ni będą w surowe pełnomocnictwa, dla skutecznej wal­
ki z jednej strony z agitacyą antypaństwową, a z dru­
giej z opozycyą liberałuą. Obecnie istnieją general-gu- 
bernatorstwa tylko na kresach państwa.

O  Przyczyny r o z r u c h ó w  robotniczy eh 
w  Baku. Gazeta „Baku- twierdzi, że powodem nie­
dawnych rozruchów w Baku jest ngitacya Turcyi i An­
glii. „Stosownie do nalegań sułtana tureckiego — pi­
sze wspomniana gazeta — główny muszteid, zamie­
szkały stale w Kierbułaju (w Turcyi), napisał do sza­
cha perskiego, żądając wydalenia z Persyi wszystkich 
chrześcijan. Szach odpowiedział odmową i zarazem 
prosił sułtana tureckiego, żeby zabrouił muszteidow 
posyłania podobnych odezw i podburzania Persów prze­
ciwko chrześcijanom. Sułtan odpowiedział w te słowa: 
j i e  mam prawa zabraniać głowie całego duchowień- 
: twa mahoraetańskibgo, wielkiemu rauszteidowi, bro- 
i ieiiia niezachwianych podstaw Islamu. To, co propa­
guje wielki muszteid, winien propagować każdy muzul- 
mauiu, i radzę ci usłuchać rad wielkiego m uszteida 
i wytępić wszyskich chrześcijan4*.

„Po takiej odpowiedzi, do Persyi zaczęli napły­
wać w wielkiej liczbie agitatorowie tureccy i zaczęli
wygłaszać mowy w meczetach i odczytywać listy wiel­
kiego muszteida.

„Udział w tej agitacyi wzięła i Anglia (?) i obie­
cała podobno zaopatrzyć powstańców w broń w razie,
gdyby ogłosili powstanie.

„Skutkiem tych intryg i przekupstw w Persyi, 
fi zwłaszcza w Turydzie, utworzył się nowy stan spe- 
cyalistów podburzujących, którzy nie mają zajęć okre­
ślonych i żyją z pieniędzy, otrzymywanych od agitato- 
iów i duchowieństwa*.

Iuformacye „Baku* są zdaje się owocem bujnej 
wyobraźni jej radaktorów lub chęci zepchnięcia na 
< ayuniki zewnętrzne rozruchów, spowodowanych pra­
wdopodobnie agitacyą rewolucyjną.

O  Kongres katolicki na Velepradzie (na 
Morawach) odbył się, jak  co roku, w d. 30 lipca. Żjazd 
był liczniejszy od poprzednich, śród zgromadzonych 
przemawiali księża i wychowańcy semiuaryów ozesko- 
morawskich. Wszystkie katolickie narody słowiańskie 
miały swych przedstawicieli. Z Polaków byli ks. Adain- 
Jki z Gniezna i prof. Zdzieohówski, który obrany był 
prezesem hoMorowym i wygłosił odczyt o katolicyzmie 
we wschodniej Słowiańszczyźuie. Kongresami vele- 
pmdskimi* kieruje ks. Stojan, poseł do Rady państwa 
i sekretarz Apostolski Cyrylo-Metodyjskiego towarzy- 

..siwa. u fiaia^go u- .celu propagandę katolicyzmu śród 
Słowian. ' '

O  Uniwersytet heidelbersld. (R uperta Karo- 
iu) obchodzi w tych dniach stulecie swego odrodzenia 
i rozkwitu ua wielką skalę. Wszechnica bowiem istnie­
je już właściwie przeszło 5 wieków i wśród uniwer­
sytetów niemieckich należy do trójcy najstarszych. 
W wiekach 15 i 16 była beildelberska „Alma M ater“ 
uajwybitniejszem ogniskiem scholastyki i humanizmu. 
Podczas wojuy trzydziestoletniej ucierpiała bardzo 
wszechnica heidelberska i biblioteka, której część 
w roku 1622 uratowano, przesyłając ją  do W atykanu 
papieżowi Grzegorzowi XV. Od tego czasu uniw ersy­
tet ten różne przechodził losu koleje, aż dopiero w ro­
ku 1808 m arkgraf Karol Fryderyk obdarzył Wszechni­
cę heidelberską wielkiemi dotacyami i dal pierwszy 
impuls do jej odrodzenia. Jak  wiadomo, bardzo wielu 
Polaków kształciło się w Heidelbergu.

Zapiski literackie i artystyczne.
0  Konkurs na plan^- ratusza w Krakowie.

Komisya inwestycyjna krakowskiej Rady miejskiej usta­
liła termin nadsyłania projektów do 1 stycznia 1904. 
Na nagrody wyznaczoną została kwota 9000 koron, 
która ma być rozdzielona między trzech nagrodzonych 
autorów, w wysokości 4000, 3000 i 2000 koron. Ma­
ksymalną wysokość kosztów budowy, bez urządzeń, 
ogrzewania i t. p. oznaczono na 1,000.000 koron. Sąd 
konkursowy składają: Prezydent m iasta Krakowa,
a względnie jego zastępca; Wincenty Wdowiszewski, 
dyryktor budownictwa m iejskiego; Waudalin Beriuger, 
radca m iejski; Stefan Szyller, architekt z Warsza­
wy ; Edgar K ovats, profesor politechniki lwowskiej; 
Fryderyk Ohman, starszy radca budownictwa z W ie­
dnia*, dr. Stanisław Tomkowicz, konserwator i radca 
miejski, oraz delegowany przez krakowskie Towarz. 
techniczne architekt z Krakowa. W razie, gdyby który 
z wymienionych odmówił udziału w sądzie konkurso­
wym, komisya upoważniła subkomitet do powołauia 
zastępcy w jego miejsce. Komisya uchwaliła polecić 
z urzędu architekcie miejskiemu p. Janowi Zawiejskie- 
mu opracowanie planu poza konkursem pod tymi sa­
mami warunkami.

Kwestya murzyńska w Ameryce.
Wiele okoliczności wskazuje na to, że kwestya 

murzyńska jeszcze raz wychodzi na wierzch w po­
lityce Wewnętrznej Stanów Zjednoczonych i że może 
nawet przybrać poważne rozmiary przy najbliższym 
wyborze prezydenta. Przypomnijmy sobie jak wielkie 
wzburzenie wywołał w Ameryce fakt, że prezydent 
Rooscvelt, w ro tce  po swym wyborze, zaprosił pana 
liuckcr YVashic^ton, jednego z najlepszych przed- I

stawicieli wykształconych murzynów, w gościnę do 
siebie do Białego Domu. Niejeden szczery republi­
kanin, w teoryi będący za równouprawnieniem, nie- 
ukrywał się ze zdaniem, że prezydent postąpił nie­
ostrożnie, niestosownie i przedwcześnie i że na­
stępstwem tego będzie wzmocnienie pozycyi demo­
kratów nietylko na południu, lecz również w nie­
których północnyeb stanach. Mówiono, że to pierwszy 
krok w polityce, której celem: nadanie murzynom
nienależnego im wielkiego politycznego znaczenia, 
i jakkolwiek pokazało się, że p. Roosevelt w kie­
runku rozdawania urzędów, nie więcej robił od p. 
Mac Kinleya, przecież ogólnie sądzono, że zamie­
rzony jest nowy iakiś kierunek.

Lecz jak się teraz pokazuje, należało się oba­
wiać przeciwnie planu bardzo zręcznie obmyślanego, 
mającego na celu pozbawienie murzyńskiej ludności 
praw i swobód nadanych im po zwycięstwie półno­
cnych Stanów w wojnie secesyjnej. Zapamiętałość 
wstrętu rasowego zupełnie nie znikła ostatnimi 
czasy i są ludzie północni tak samo, jak południowcy, 
którzy wzdrygają się na myśl o rówtfej pozycyi 
murzynów towarzyskiej lub innej. Z drugiej strony 
też zachowanie się rasy czarnej, wśród której znaj­
duje się teraz znacznie więcej brutalnych i burzli­
wych elementów, niż w czasach bezpośrednio po 
emancypacyi; nie przyczynia się zupełnie do załago­
dzenia tej trudności.

Mimo to północne Stany są stanowczo zdecy­
dowane nie pozwolić na odnowienie niewolnictwa 
pod jakimkolwiek pozorem, ani też na unieważnie­
nie praw bezpieczeństwa, które czyniły takie wzno­
wienie memożliwem.

Kilka procesów zwanych „peonage**), które 
odbyły się ostatnimi czasy w Montgomery w Stanie 
Alabama, odkryło fakt, że istnieje rzeczywiste i bli­
skie niebezpieczeństwo zorganizowanego planu wzno­
wienia niewolnictwa.

Na mocy prawa uchwalonego na sesyi ciała 
prawodawczego 1901—2 w Alabama, stało się zwy­
czajem chwytać murzynów, rzekomych włóczęgów 
bez środków do życia, skazywać ich na g r^w n ę  
i więzienie, następnie sprzedawać ich jako skt^ań* 
ców plantatorom, którzy prawdopodobnie przyjmują 
odpowiedzialność za dług.

Ci namową lub przymusem doprowadzają ich do 
podpisania umów roboczych na kilka lat i do pod­
dania się bardzo surowym warunkom niewoli.

Ostatniego tygodnia drukowaliśmy telegram 
z Nowego Jorku, podający szczegóły wypadku w któ­
rym trzech murzynów skazanych za włóczęgostwo 
oddano plantatorowi, który obchodził się z nimi jak 
z niewolnikami. Strzeżono ich we dnie, zabierano 
im suknie w nocy, aby przeszkodzić ucieczce, bito 
ich często (cc l drugi dzięń lub częściej) i przymu­
szano surowo do roboty. Ojciec jednego z nich mu­
siał okupić wolność jego, zupełnie tak samo jak 
gdyby był niewolnikiem. Kilku plantatorom, którzy 
w taki sposób wykonywali • swoje rzekome prawa, 
wytoczono proces za naruszenie praw Stanów Zje- 
dnoczuonych, oni nie broniąc się, powoływali się na 
prawo Stanu Alabama. Lecz przed miesiącem spra­
wa o to, czy to prawo może być ważne lub nie, 
przyszła przed forum sądu Związkowego w Stanach 
a wyrok sędziego, południowca, głosił, że prawo jest 
niekonstytucyjne. Oczywiście że spór będzie prowa­
dzony dalej. W istocie trudno nie sprzeciwić się 
temu postępowaniu prawodawstwa Stanów, południo­
wych, skoro ono stoi w przeciwieństwie z dodatkami 
do konstytueyi Zjednoczonych Stanów uchwalonymi 
po wojnie domowej, które „zakazują niewolnictwa, 
określają obywatelstwo, ubezpieczają prawo głoso­
wania obywateli państwa przeciw samowolnemu roz­
strzyganiu Stanów na krzywdę poszczególnych klas, 
i rozciągają opinkę związkową na tycli obywateli 
państwa, którzyby cierpieli na wykonywaniu jakich­
kolwiek niesprawiedliwych praw Stanów. Historya 
mówi wprawdzie, że te dodatki do konstytueyi prze­
prowadzone były pod presyą wojskową i polityczną, 
i że prawo głosowania murzynów nigdy nie było 
popularne u wielkiej masy ludności Stanów Zjedno­
czonych. Lecz jakiekolwiek są braki^ w ich powsta­
niu i zastosowaniu, niemniej stanowiły one przez 
ciąg jednej generacyi, ważny składnik politycznego 
systemu Stanów Zjednoczonych.

Nadzwyczaj nieprawdopodobnem więc jest, żeby 
się znalazła taka większość w St. Zj., Utóraby chciała 
w naszych czasach znieść jakiekolwiek zarządzenie 
dodane do konstytueyi w celu ulepszenia jej.

Agitacyi na południu dla cofnięcia 15-go do­
datku, który mówi, że „prawo głosowania obywateli 
St. Zj. nie może być ukrócone lub zakazane przez 
St. Zj. lub jakikolwiek Stan ani z powodu rasy, 
barwy skóry, ani też z powodu poprzedniego stanu 
niewoli* nie potrzeba z tego powodu brać na seryo. 
Lecz jest oczy wistem, że energiczne usiłowania były 
czynione w Alabama i prawdopodobnie będą czy­
nione i gdzieindziej, aby to powszechne prawo St. 
Zj. unieważnić zapomocą miejscowej akcyi prawnej 
i administracyjnej. Niedawno ułożona konstytucya 
stanu Alabama, zawierająca ustępy, które — jak 
zarzucano — miały pozbawić ludność czarną prawa 
głosowania dla przyczyn nie stosowanych do ludzi 
białych, była przedstawiona najwyższemu trybuna­
łowi. Najwyższy trybunał zadecydował przed kilku 
tygodniami, że niema możliwości przyjścia w pomoc

*) Poehodzi od „peou" poręczyciel za długi.

zagrożonym murzynom w tym poszczególnym wy­
padku, lecz inne sprawy są jeszcze w toku i być 
może, że ta decyzya nie jest jeszcze ostateczną. 
Bez względu na jej wynik, kwestya ta niewątpliwie 
przyjdzie na porządek dzienny obrad kongresu, którf 
rozpoczną się w grudniu. Obydwie strony będą pra­
wdopodobnie zabierały głos w sprawie polityczności 
15-go dodatku i legalności lub sprawiedliwości usi 
łowań, aby zredukować go do martwej litery prawa, 
lecz więcej ze stanowiska partyjnego republikanów 
i demokratów, niż ze stanowiska sprawiedliwości 
dla murzynów. Jeżeli to prawda, że konstytucya 
stanu Alabama była ułożona i wykonywana z wy­
raźnym zamiarem, aby murzynom odjąć prawo gło­
sowania, wtedy stanowisko zajęte przez najwyższy 
sąd staje się dziwnem. Komisye, które przygoto­
wywały listy wyborcze, miały prawo — jak dowie­
dziono — rozstrzygania w wyborze osób „dobrej 
sławy i rozumiejących obowiązki obywatelskie* de 
umieszczenia na listach wyborczych i łatwo zrozu­
mieć, że osoby tak zapisane, są prawie wszystkie 
białej rasy, a prawie niema między niemi murzy­
nów. Do tych ostatnich zastosowano surowe ograni­
czenia co do majątku, wykształcenia i miejsca za­
mieszkania, tak, że wielka ich liczba została trwale 
wykluczona.

Różne mogą być zdania co do pożytku z oby­
watelskiej działalności murzynów, lecz nie można 
pochwalać przypuszczenia do głosowania głupieli 
i nieuczciwych ludzi białych, którzy podług ograni­
czeń nakładanych na murzynów, stanowczo winni 
być wykluczeni.

Prezydent Roosevelt niezawodnie użyje swego 
wpływu na rzecz sprawiedliwości. Również — zda­
niem wielu Amerykanów — kongres posiada mor 
ukrócenia niekonstytucyonalnych wybryków poszcze­
gólnych Stanów. W każdym razie teraz po wyświe­
tleniu okoliczności, towarzyszących procesowi w Ala­
bama, nikt się nie znajdzie chcący potępić prezy­
denta za jego szlachetne i odważne obejście się 
z p. Booker Washington. Przeciwnie, radzi będą 
jego energicznemu wystąpieniu przeciw okrucień­
stwom lynchowania i tyranii tłumu. Aprobata jego 
dla gubernatora Stanu Indiana, który nie dozwolił 
na zlynchowanie więźnia murzyńskiego — jest uzna­
na wszędzie jako zupełna rewindykacya „powagi 
władzy i etyki".

D e p e s z e  h a n d l o w e *
Z targu pieniężnego.

Wiedeń, 6 sierpnia. Zamknięcie wczorajszej giełdy 
popoł. notowano; Akcye* austr. Zakł. kredytowego 661* — . 
A kcye węoriar. Zakładu kredytowego 729’ , A kcye anglo-
banku 273.50, Akcye Unionbanku 52350, Akcye Landerban- 
ku 409*50, A kcye Bankyereinu 476*50, Akcye Bodencredii 
912*t— > Akcye gal Banku hipotecznego — —, Ak/iye kole: 
państwowych 668 50, A kcye kolei południowych 80*50, Akcy..- 
Tramway A. —*—, B. — , Akcye kolei Elbethal 4 2 1 —, 
Akcye kolei półn. 5440 Akcye kolei czerń. 578-50. Akcye 
Alpiny 362 50, A kcye Rima Muranyi 455’—, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1612.—, Akcye Fabryk broni 352 Akcye 
tureckie tytoniowe 365.—, Oblig. węg. ind. 98 35, Rema 
majowa 100*35, Austr Renta koronowa 100 60, Węg. Renta 
koronowa 99’—, 56 1. L isty Tow. kred.ziem. 98.70, 4 proc. 
listy Banku kraj. 58*75, 41/'a proc. listy Banku kraj. 102 12, 
4 proc. listy Banku hip. 98*— .4V2 proc listy Banku nip. 
101*—, 5 proc listy Banku hip. 111’90, 4 proc. GaL Obłigacyi 
propinac. 100*—, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 99*35, 4 
pre, pożyczka nu Lwowa 96 45, Losy tureckie 121 75, Mark. 
117*40, Ruble 253*—, Kredyty —*—, Alpiny — —, W ęg 
kred —*—. Unionbank —*'—*, Koleje — —.

U sposobienie: przy trwałym spokoju ustalone w sku­
tek silnego Berlina.

Berlin, 6 sierpnia. Jrrzy zamknięciu wczorajszem  
giełdy: Kredyty 2 0 8 —, StaatsbahnT 143*30, Disconto Co- 
mandit 187*75. Berlin Tow.handl. 154*10. Laura 220’25, Bo- 
humory 179’30, Kolej półn. wschodnio-Pruska —*—, Ruble 
za gotówkę 216*05, Kolej warsz.-wied. 166 —, Kolej morza 
śródziemnego 98*20, Kolej Meridionalna 139 40, Losy ture­
ckie 131*90, Renta włoska — —, „Karpener* kopalnia w ę­
gła 179 50, Kolej Marienburg-Mławfca ’ —*—, Końsoliaacya 
39O 50 Lombardy 17*30, Kolej Henry 105 25, Niemiecki bank 
narodowy 120*50, Kanada Proierred 118 50, Akcye żeglugi 
hamburskiej 101*25, Kurs warszawski - •—.

B u d a p e s z t ,  6 sierpnia. Wczorajsza giełda : W ę­
gierska renta złota 120*30, W ęgierska renta koronowa 95 — 
W ęgierski bank kredytowy 730 —, W ęgierski bank dla 
przem. i handlu —*—, Węg. bank hipoteczny 513’— , Węg. 
bank eskoniowy 453’—, A usiryacki bank kredytowy 661'25 
Rima Murany 455’—, Budapeszt kolej miejska 605’— Kolej 
południowa 66.50 Austr.-węg, kolej Państw. 669-—.

Tendeuoya spokojna.
B er lin , o sierpnia. Wczorajsza giełda wieczorna 

4 proc. w ęgierska renta złota ---•— . W ęgierska renta ko­
ronowa 99*40,Austr. akcye kredytowe 207’60, Sfcaatsbahny- 
148*25 Lombardy 17*10, Disconto Comandit 187“50, Ruble 
216’— Tendencya spokojna.

F r a n R f n r t ,  5 sierpnia W czorajsza giełda w ie­
czorna: Austr renta papierowa 10105, Austr. renta srebrna 
101*10, Austr. renta złota 103*05 Austr. akcye kredytowe 
208*20, Staatsbahny 148 30, Lombardy 17*10,4 pr. austr. renta 
koronowa 88*50. Tendencya spokojna.

JP aryż, 6 sierpnia. Wczorajsza giełda wieczoru 
3 proc. Francuska Renta 97 85. 4 proc. renta Włoska 102 57 
Nowe tureckie Console 35*46. Renta egipska — *—. Rentu 
turecka lit c .  *, B. , Ottomany 595 -  , Ture­
ckie losy 129*50. Chartered 65*—, Deber 501*—, LancasTe.' 
— Rio-Tinto 1167 Renta bułgarska — * - .  Renta ru­
muńska z r. 1890 — , Renta rumuńska z r. 1896 —
Pożyczka grecka —*—. 4 proc. hiszpańskie Exterieur/| 
—■ —• Tendencya spokojna.

Targ zbożowy i towarowy.
Budapeszt, 6 sierpnia. Pszenica na kwiecień 1904 r 

kor. 7*59 do ?*60, Pszenica na maj — *— do *—, Pszenicy 
na pażdz. 7.37 do 7*38, Żyto na kw iecień 1904 r. 6*41 da 
6*42, Żyto na październik 6 18  do 6*19, Owies na kwiecień 
1904 r. 5*55 do 5*56. Owies na październik 5*35 do 5*36, 
Kukur na maj 1904 r. 4.92 do 4*93. Kukurudza na lipiec 
0.— do 0*—, Kukurudza na sierp. 6*20 do 6 21, Kukurudz« 
na wrzesień 6*20 do 6*21, Rzepak na sierpień 11'10 d« 
11*20. Pogoda: pochmurno
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O B O K  s:
75) P O WI E Ś Ć .

Przez
A l i n ę  Ś w i d e r s k ą .

Życie przyszło do niego z jasnym uśmiechem 
szczęścia, ale nieszczęście, któremu droga nie szła 
tamtędy, spojrzało tylko na niego zdaleka i powie­
działo mu: chodź, a on za niem poszedł.

Teraz widzi to wszystko, czuje i rozumie i ro­
bi mu się bez granic smutno.

Gdy przyjechali do Warszawy, Wituś był tak 
chory, że nie mógł głowy podnieść. Ojciec nieprzy­
tomnego przeniósł do dorożki i jechał noga za nogą 
przez ulice Warszawy, uśpionej jeszcze, ale uśmie- 
chającej się przez sen słoneeznością poranka tak 
cuduego, że nawet węgiel rozpylony w powietrzu 
przemienia! się w pył dyainentowy. Ale Korczew - 
skiemu wszystko wydawało się przysłonięte żałobą.

W „chambres garnies“ przygotowano już dla 
nich dwa przyległe pokoje. Korczewski z pomocą 
służącej nłożył odurzone dziecko w świeżej pościeli, 
zapuścił story i wyszedł po cichu. Ale Wituś za­
miast spać, gorączkował coraz mocniej. Zaczął się 
zrywać, krzyczeć, wołać matki, ojca odpychał gwał­
townie, ale go nie poznawał.

Sprowadzony coprędzej doktor zmarszczył się, 
pokręcił głową i nic oczywiście nie umiał powie­
dzieć. Silne przeziębienie na tle nerwowera... może 
być zapalenie mózgu... może tyfus, wysypka także 
niewyłączona... w każdym razie jest jakaś kompli- 
kacya, zdałoby się konsylium. Inny eskulap wygła­
dził sobie czoło palcem, pokiwał głową i przytrzy-

A D W O K A T

Dr. Ignacy Reisner
osiedlił się w Przeworsku. * 6756 2 

Wiedeński obrońca w sprawach karnych

Dr. Zygmunt Hofmokl
powrócił z zagranicy i obejmie czynności z d. 15 
sierpnia b. r. w Wiedniu, VII., Neustiftgasse 31 
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Biuro sprzediiży 
Słowa Polskiego

o t w o r z y l i ś m y  dla dogodności naszych czytelników
W P a s a ż u  M i k o l a s c h a

od wejścia z  uL Kopernika - &402
Tamże składać można prenumeratę, nabywać numery Sło­
wa Polskiego, karty inseratowe, jakoteż wszystkie nasze
wydawnictwa.

Administracja „Słowa Polskiego" we Lwowie.

mując chłopczyka, który o mało nie wyskoczył z łó­
żka, zapytał:

— Przedewszystkiera gdzie jest matka tego 
dziecka? W Krakowie?

Sprowadzić niezwłocznie, inaczej niema mowy 
o polepszeniu. Zresztą... na wszelki wypadek, ° le­
piej, żeby była zawiadomiona.

Korczewski mimo całej swej porywczej bez­
względności nie był w stanie napisać, że W ituś 
chory. Zatelegrafował więc tylko;

„Przyjeżdżaj natychmiast. Obecność twoja ko-«meczna
A dziecko miało się coraz gorzej. Przez cały 

dzień przytomność wracała mu tylko chwilami, wte­
dy ojciec coprędzej schodził mu z oczu, a mały je­
szcze gwałtowniej niż w gorączce domagał się ma­
my albo Idzi. W nocy nadciągnęła burza z pioruna­
mi taka świeża, na pół jeszcze wiosenna, co to po­
trafi powietrze przeorać jak skibę. Wituś odczuł ją 
bardzo i mimo lodowych okładów na główce zaczął 
jęczeć i niepokoić się. Ojciec oderwał się od niego 
przemocą, ażeby pójść raniutko na dworzec.'

Czekała go okropna chwila powiedzenia same­
mu żonie o nieszczęściu, którego ona może nawet 
nie przeczuwa. Ale ou o tera nie myślał wcale. J e ­
dno tylko pochłaniało go całkowicie, żeby Witusio- 
wi jak najprędzej dostarczyć — mamy. Po burzy 
nocnej deszcz lał jak z cebra, dorożki nigdzie bliz- 
ko nie widział, biegł więc pieszo przez puste ulice 
z głową pochyloną pod strugami wody.

Wpadł na dworzec już po nadejściu pociągu. 
Wszyscy przyjezdni rozchodzili się w różne strony; 
on się njeprzytomnie rozglądał, kiedy w tern uczuł, 
że go ktoś chwyta za ramię.

— Chory? — zapytał zdyszany głos Łuci.
— Chory.

— Bardzo?
— Bardzo.
Nie spojrzał prawie na nią. Oboje wskoczyli 

do dorożki, on kazał lecieć o koń wyskoczy.
— Nieprzytomny? — pytała ona dalej.
Skinął głową.
— Mózg?
— Zdaje się.
— Ilu doktorów?
— Trzech.
— Co mówią?
— Nic.
— Woła mnie?
— Ciągle.
Koła dorożki ugrzęzły w rozmokłej słomie. 

Wyskoczyli i biegli na schody. Podedrzwiami za­
trzymał ją.

— Potrafisz być spokojną?
Ruchem pełnym pogardy odsunęła go i weszła 

pierwsza. Już z korytarza posłyszała głos Witusia; 
skarżył się i prosił o coś.

Bez szmeru wsunęła się do przyciemnionego 
pokoju i stanęła przy drzwiach tak cicho, że doktór 
siedzący przy łóżku nic nie zauważył. Ale Wituś 
poruszył się w tej chwili i usiłował podnieść 
główkę.

— Mamusiu już jesteś? Już umarłaś? To do­
brze... cJe la febre romana... mamusiu...

Doktor pochylił się ku niemu. Dotąd dziecku 
wolało tylko matki, ale jej nie widziało, teraz wy­
ciąga ręce ku drzwiom...

Pani Łucya przystąpiła do łóżka.
— Widzi mamusia ten grób taki czarny... ju 

się boję... (C. d. n.)

8S3T* Wydanie jubileuszowe —  na dochód autora.

-§

ł -

^fyszła z pod prasy i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach trzytomowa powieść 
historyczna na tle dziejów Albanii w XV w.

ZŻU  T. T. J e ża

„ O  2 3  " S T  T “
Z portretem autora. — Wydanie jubileuszowe, 

  na dochód autora. —

Cena trzech tomów O kor.
S M  główni I  iten is tL S ław a  PfllsMegc.

ii

Wydanie jubileuszowe —  na dochód autora.

Sensacyjne nowości
literatury współczesnej.

O. Hanoh. .Tajemnica pewnej rodziny polskiej", 
z oryginału duńskiego przełożyła Józefa Kle- 
mensiewiczowa. 8-ka duża, str. 232, ozd. brosz, 
cena £or. 1*20.

Marceli Prevost. „Szczęście w małżeństwie4*, tłu­
maczyła Anastazya Świderska. 8-ka duża, str. 
115, ozd. brosz., cena kor, 0*60.

Zora. „Drogami życia", powieść współczesna, 8-ka 
duża, str. 178, ozd. brosz., cena kor. 1:20.

Do nabycia we wszystkich księgarniach, lub wprpst
w Administracyi „Słowa Polskiego"

Lwów, Chorążczyzńa 17-19.
Za zaliczką z powodu znacznląlsz^KJ^osztów 

pi^ ooyirH k n ie  w y s y ła m y .  —  JN& przesyłkę pÓCZfcową 
w opasce zwykłej nadsyłać należy po 10 hal. wię­
cej. Opaska polecona kosztuje o 25 halerzy drożej, 
Kto nadeszle 3 korony do naszej Admistracyj! 
otrzyma wszystkie trzy tomy franco. 3480

C. i .  nprzyw. gallcyjsL akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra ­
chunek bieżący, przyjmuje do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na takowe 

zaliczki. *

Nadto zaprowadzono na wzór instytucji zagranicznych tah zwane
S C H O W K O W E  ( S a f e  I D e p o s i ts ) .

Za opłatą 50 do 70 kor. a. w. Rocznie, depozytąryusz otrzymuje w stalowej kasie pancerne- 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie, a dyskretnie prze­
chowywać można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

K ursy giełdy wiedeńskiej
z  dnia 4 sierpnia 1903.

K ursy o ile inaczej nie podano, obliczone są  za 100 
koron nom iaaln . w artości i za gotówkę

Ogólny dtąg państwa.
Jednolity dług pańarwfc 
, t  nkaotack . m sj-b s to p a n  . . ,

lu ty—cierpień * i 
m srebrz** styczeń—lipiec . . . • ■ 

iw ieeień—październik .

!  1880 ,  100 zł, .  „ .
• Wi ,  1»«Ł,  . i

1884 „ 50 aL r * •
bjsfcy saetww. domen państw  120 ri

Dfcn państwa krajów koro n n
T , 3 * 1 6  państw a reprezentow a 

lW tT młota wolna od pod. .
_ w w ai. n u i ' t . . .— ■

* ,  inw est woL oa pod. . .
Otoligaey* kolejswt.

Kolei Ajroyks. A lbrechta w sreDrze . 
oes. E lżbiety  w złocie w. od p.

* o. i  rano. Józefa w ireo
’ Aro. Bud. w. Ł  woL od pod. 

ooe. Elż. 200 zł. m. k. za sztukę
* Karolo Lud. 900 zł. m. k. - 

OMilftcy* pierwaieastwa kolejowe.
Kolei Aroyks. Alb. 900 zł. w sreo. . o

200 zł. w złooie - n
! o m t .  Ern. 1886 200, 1000. 5000 zł
* 1896 400,2000.10000 K
,  Bukowińskiej lokal. 400 Kor. .
.  K arała Ludwika srebr..............
. LwJew7-Ozer.-Ja.kiej E m  1894

Dług państw, kra], kor. węgle
Węgierska renta ciota . . . .  . . 
Węg* rauta w. Kor. walna od pod. 
Węg. n u ta  w. Kor. v _ •
Pożyoaka koL z r. 1880 w złocie .
Po*yezka koL z r. 1880 w ero orze .
Węg. ebligaoye propin. w. a. . . . 
Węg. ,  prero. reg. Oissy . . 
Węg. pożyeaka prem . po 100 d . . .

.a a y* tt ,  * -Obłigaeye indeauuzaoyjne hipotece. 
Kroaoyi i Sławonii • • • •

— Propinaoyjne woL od p o d .. .
Węgierskie obhęaey* kip.................
Kroaoyi i  Sławonii oblig. kip. • • •

lane pabliezne pożyczki. 
PaAyadka reg. Dunaju a r. 1878. -

, «i » . • *• 1899 . .
• fa m  Bukewmy ■ r. UW .Obi. prop. i okowiuy.................

Gal. pot. kraj. z r. 1886...................

*u 1 płacąljżądają

, 4*2 1 0 0 85 1 0 0 55
.4(2 1 0 0 1 0 1 1 0

.4*2 1 0 0 2 0 1 0 0 40
,4-2 1 0 0 1 0 1 90
, 3-2 m 179 —
.4 153 9 j | 154 90
,4 188 185 50

246 261 —

6 246
299 7a

251
301 25

;h.
roh.4 1 2 0 80 1 2 1
4 1 0 0 &- 1 0 0 85
8  V. 98 1 0 98 80

4 1 0 0 1.5 1 0 1 154 118 65 119 65
5 V- 127 55 128 95
4 1 0 0 1 0 1 0 1 1 0

6  •! 510 — 514 —
6 — — — —

i.
115 _ _ _

? 135120 185 50
4 1 0 0 40 1 0 1 40
4 1 0 0 40 1 0 1 40
4 1 ( 0 1 0 1 0 1 1 0

i
1 0 0

1 0 0
15 1 0 1 15
30 1 0 1 30

4
4 99

-
99 l :>

8  »/• 90 80 90 50
4 V — — — —
4 U — — — —
4 i/ — — — _
4 156 — 158 25

żOl 50 203
— 2 0 0 203 —

3
4'6Ó 1 0 1 25 1 0 2 25
4 ty 1 0 1 95 —
4 98 15 99 15
4 8 6 1 0 0 25

6 1C7 50 106 904 too 1 0 0 904 90 — 100F 106 15 104 15
* 96 85 99 85

OaL obL prop. z r. 188B. . . . * • •  4 
P d  miasta Lwowa z r. 1888 . • • .4

z r. 1809 - • .  -4  H 
,  „ Wiednia a z. 1874 * • • »6

Benta wioska r- 100 lir . . • • • • •  F 
PoS. hyp ot Bułgaryi a r. lfiW • .  .4

Listy zastawie
(ObHgaoyo hipot. i  listy dłużnej, 

▲astr. cakŁ kred. ziems. los. w 60 L 4 
Buków, zaki kred. z ie m sk i................ 5

GaL*ako. I k i  1SPI* pr. L w 98‘/» L 6 
GaL .  • ,  los w 50 lat. . . .  4 V
GaL ,  .  „ los w 00 lat. . . .  4
GaL Tow. kred. ziem. los w 5S lat .4  
GaL ,  * ,  ,  w 41 łat .4
GaL ,  ,  ,  dawn. emia. . . 4
GaL „ a j  po 900 Kor. . . .  4
Banku kraj. dla GaL i Lod. w 51 L • 4 ll 
Banku .  ,  „ zwr. w 57Vs L . 4
Banku .  eUig. komun. 9 emia. . . 6 
Baacu ,  s , 8 e . L w 4 3 L . 4 1/ 
Banku .  .  . 4  L w. 4 1 L
Banku „ ,  koL L w. S7V*L . . .  4
Anatr. węg. Banku lot w 4Q*/i L . . 4 
Anatr. r r Iob w 60 L . • . • 4

Obiigaoye z prawem pierwszeństwa.
Kolej półn. ees. Ferd, t n .  z r. 1886 .4  

■ • • * • * ^
: • • ■ ■ S M• • • • • * | j
i  Lwów-bsernT-Jassy 1884 p. 10°/« 4 
,  ,  ,  „ 1884 . . .  .4

GaL koL lokalne w nohod..................... 4
Węg.-GaL kolej em. 1870   5

.  .  .  .  U S 8 ......................6
,  .  .  .  1887 ......................4

Losy procentowe, (za sztukę)
Auatzr. ZakL kredyt. obL pr. em. 1890

po 100 aŁ w. a . ...............................8
, 7  ,  en . 1888 po 100 aŁ w. a. .8  

Tow. A na Iron. 100 zł. m. k. p. lP /j 4 
UreguL Lun. a r. 1870 po ICO aL w. a, fi 
Węg. banku kip. pr L z. po 100 zŁ w, a. 4 
Poi. miasta Tryeetc po 100 zł, m. k. 4 
Poi. r „ po 50 zł. w. a. 4
Poż. serbska prem  po 100 fr. . . . .9  
Tureokie obL prem  kolej po 400 fr. 0

Losy bezproeentowe ( a  sz tu k ę).
Budapessteńakie Baaihoa po 5 zł. w. a. . 
Zekł. kr. dla band. i  pr*. po 100 aŁ w. & g
Clazy po 40 eL m  k . .................................
Po4yeaka m. Insbrukn po 20 aŁ w. a . . 
PoS. n i w ,  miaa. Krokowa po W) aŁ w.&.I 

_ ,  Lubiany po 20 aL . .
D te p o S D a L w . a . .   ..............................

99
96

50"
50

1 0 0 60

1 0 1 70 1 0 2 2 0

124 — 125 -
-- — — --

108 80 109 8 f|

99 0 0 1 0 0 60
104 75 105 75
98 25 99 25

1 1 1 — 1 1 2 —
1 0 1 — 1 0 1 70
98 — 98 65
98 2 0 99 2 0

98 50 99 60
— — -

- — --
1 0 1 75 1 0 2 75
98 75 99 75

1 0 2 — — —
1 0 1 50 1 0 2 50

98 75 99 75
98 75 90 75

1 0 0 60 1 0 1 60
1 0 0 60 1 0 1 60

1 0 1 25 1 0 2 25
1 0 1 W 1 0 -2 25
1 0 1 25 1 0 2 -.5
1 0 1 25 1 0 2 25
1 0 1 25 1 0 2 25
92 85 93 8*5

1 0 0 - 1 0 0 9)
— --

108 7b 109 75
108 109 75
99 35 1 0 0 65

288 293
278 282 —
—■— __

278 — 284 50
259 — 263
-- — — _

2 0 0 — 250
87 — 89 —

—

1 8 93 19 W
434 — 439 50
182 ■— 170
82 — 8 6

. 82 — 84 —
79 — 75 50

167 — 178 —

P e lty  po 40 ai. m  a . ..........................
Czerw. kra. anstr. tow. no 10 aŁ. . .„ n . « węg. tow. po 5 aL . . . .
Bnuaaeyi aroyan. Kndoiia po 10 aŁ .
Sauna p o 4 0 ań zn .k .....................
Pozyozaa miaeu SałzDurga po 20 aŁ
St. Genots po 40 Zł. m. k . ...............
Poż. pr. m. Stanisławowa po 90 tf. . . .  
Komunalne m. Wieónu a r. 1874 po 100 zł,
Akcye przedsiębiorstw transportów.
Buk. koL lok. akc. pierw. 900 zŁ . . . .v b - akeye zakład 200 aL . . .
Austr. Tow. żegL na Ironaju 1500 Kor. , •
h-oiei półn. oet. Ferayn. 2100 Kor...........
Hołomyj. koL lok. (uka. pierwj 200 .
ŁoL Lwów-Bełsec (akc. pierw.) 900 aL . 

„ Lwow»Oaern,-J assy 200 aŁ . . . . .
n wsońoon.-gaL-k>kaln. 200 zŁ............
i, państwowych 200 zŁ =  500 fr.. . . . n połuomewej 200 aŁ =  600 fr. . . . .  
» węg. gaiieyj. lekaL 200 zŁ. i . . . .

Akcye banków (za sztukę)
Banku Angio-atunr. 240 Kor...................
eszt. banan hancR. 1000 K or................

óakład kred. ćia handlu i ursem 820 KoiÓTęg. banku kredyt. 400 Kor...................
u owo austar. tow. esk. 400 Kor.............

alic. banku, kipoteoz. 400 Kor..............'He. banka dla handlu i przem. u 0 Ko*, 
•anku dla krajów koronnych 400 Kor.. .anktf Auatro-węg. 1400 Kc....................
Panicu Zwiąakow. (Unioubank) 400 Kor. .
Ozesk. banku zwiążk. 200 Kor................
.Avno«tenska banka 200 Kor. . . . . . . .
Akcye przedsiębiorstw przemysł.

Iow. kopałń. węgia w Brto 100 aL . . .Galie. karp. naft. tow. 600 Kor...............
Austr. tow. górnicze Ałpme 100 zŁ . • 
Praakiego tow. żeiaen. przem 200 aL . .Scnoanioy S00 Kor.................................
Tureck. sarz. tytoniów 500 franków ■ . . Trifal tow. kop. węgla 70 aL.................

W e k s l e .
(Czeki, dewizy krótko t rmj ł/d 

Berlin i mem. m. bank. za 100 marek 4
Londyn za 10 funtów azter................4
Paryż i francusk. m. bank. za 100 fr,. 8 
Petersburg i Warszawa za 100 rubli . 51/ — • • • ' , .W łoskie bank. aa 100 bzów .

a l e t y .W
Dukat eatarsk i. _ _ _ _ _ _ _
20-fnmkówka............................. ..20-markówka................................
Niemieckie banknoty aa 100 marek 
W leekie banknoty aa 100 lir . . .  . 
Buble banknoty aa 100 ru b li. .  . r

172 —! 180 —
54 25 55 25
26 60 27 60
6 8 — 72 —

2 2 1 — 281 —■
80 — 8 b —

250 —280 —— —
4 58 — 462 —

1 1 2 0
_ _

894 — 400 —
867 _ 871 —

— 3445 —
n — — ——
II _ — — —

578 60 580 —
892 — 400 —

— - - - —
_ — —

400 50 401 60

273 50 274 50
2h06 2700 —

— — — —
729 — 730 —
519 50 520 50
535 — 587 —
240 —■ 260 —

R 400 400 50
U1585 — 1595 —
H ó24 — 525 —
i 244 50 245 50

f 251
— 262 —

640 _ 660 _
1025 —1029 —
862 50 363 50

1612 —1620 —
705 —715 —- — —
877 — 881 —

117 37 117 57
239 27 239 47
95 SO 95 32— «—»—
95 IV 96 92

1 1 8 8 1 1 83
19 06 19 09
23 48 23 56

117 35 117 56
95 2 0 96 40

268 —968 76

585

575

400

C E N N I K  
lwowskiej izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 5 sierpnia 1903

I. Akcye z» sztukę.
Banku hipot. galic. po 200 oŁ (400 BL)

E s ćividende 20 Kor........................
Banku gaiic. dla handln i przem ysłu

po zŁ 200 (400 K o r . ) .......................
Kolei gaL Kar. Lud. po 200 zŁ m. k.
Kolei Łwów-Czern-Jaesy po 200 zL w. a

w srebrze (400 K o r . ) ......................
Garb. w Rzeszowie po 200 zŁ (400 K or.). 
Fabryki wagonów w Sanoka przedtem

Lipińskiego po 500 K or.........................
Tow. dla galic. przedeięb. elektrycznyoh 

wod. po 200 zł (400 Kor . ) . . . . .
U. Listy zastawne za 100 K.

bez kuponu bieżącego 
Banku h. g 5°/« w. a. wyL z 1 (P/. . .
Banku h. g. 4V«°/* w. a. los w 50 L •
3  anku h. g. 4°/s „ w los w Ś0 L po 200 Ł
Banku kraj 4Va<̂ » w. a. los w 61 \  .
Banka kraj, 4°/o w. a. ios w 57 L . . . .
To warz. kred. gaL ziem. 4°/« (1 * .) . .
Towarz. kredyt, gaiio. ziemsk. 4°/o los

w 41Vj l a t ................................................
a 4°/* los w 56 l a t ......................................

III. Obiigi za 100 K.
bez kuponu bieżącego 

Galie* funduszu propinaoyjnego 4*/» w. a. 
Bukowiński fund. propinacyjny 5 w. a. 
K om unalne Banku kraj. 5°/o 2 em isya .

,  ,* 41/i^o 8 emisya .
„ m 4®b 4 em isya . .

Kolej lokalu, wach. 4°/o po 900 Kor. . . 
Pożyczki krajowej 6°/o w. a. z r. 187S . .
Pożyczki kraj. 4°/e po 200 K. z r. 1896. . 
Pożyozka m iasta Lwowa 4°/o po 200 Kor.

» 4W/Ó po 200 Kor
IV. Losy.

Miasta Krakowa po 20 (40 Kor ). •
Miasta Stanisławow a po 20 aL (40 Kor ,

V. Monety.
D ukat oesarski  .............................   , , ,
20-franków ka....................... ....
100 rnbłi rosyjskich * ■ • • * . . . .
189 -

płacą yżądują

111
100
97 

102
98 86
86
86

108
101
101
8698

96
101

77

11
19

252
117

545 - 
260

58.

102

99

100

99

59

50

100 -

S a­

l i  G19 2 ’ 
25i ■ i1 

10| 117

SAHTC-l T O B A H I

CL. aprz. gal. Banka Hipotecznego
kupuje i Bprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety lagraniosnc.

”0077(1 wiedziiuiy^redaktorT Jóa ef Zicm bińit.:. Nakładem Spółk i w yd aw aiosoj w e  L w ow ie. Stów. zar. z ogt. poręką
Z drukarni „Słowa Polskiego- we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego — Papier z bfar.Braci Fiałkowskich w Białej i Ozańeu.


